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Radio w WSK Świdnik
To już było elegancko wszystko. Już było na sicher. Każdy swoją funkcję spełniał.
Jeden był technik, drugi był taki od tego, spiker był osobno. No a przyczepka to były
te różne komitety redakcyjne, co redagowały audycje po prostu. Tak jak jest w radiu.
Zapraszasz Pan sobie, kogo Pan chcesz i Pan gada.
[Trzy wejścia dziennie] było i  tak zostało. Bo chodziło o ten [czas],  kiedy załoga
pracowała. Załoga pracowała 8 godzin i w ciągu tych 8 godzin były te 3 wejścia. A że
w międzyczasie coś wyskoczyło, no to wiadomo, że trzeba było ogłosić. To się nie
patrzyło,  czy tam dwunasta czy pierwsza.  Ale  audycje  to  były:  rano (tak zwany
poranek z radiem), kwadrans lokalny na jedzenie, 15 minut, i 14:30 już jak się ludzie
pakowali do wyjścia. [Jak doszły kolejne zmiany] to samo było. Nic się nie zmieniło.
To  treść  się  zmieniała.  W  nocy  nie  [działał  radiowęzeł].  Klucz  się  zdawało  na
wartownię. Rano się przychodziło, z samego rana na dyżur, zabierało się klucz.

 
Data i miejsce nagrania 2015-05-30

Rozmawiał/a Marek Nawratowicz

Redakcja Aleksandra Bańkowska

Prawa Copyright © Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"


